
A
b bing don Mu sic Re se arch to mar ka wła -
ści wie w ogó le do tej po ry w Pol sce nie -
zna na. Pro du cent ten ma sto sun ko wo
wą ską ofer tę, a mo del 777 jest tań szym
spo śród dwóch od twa rza czy CD (okre śla -

nych ja ko CD Pro ces sors), któ re ofe ru je. Dru gi no si
ozna cze nie CD -77 i jest po naddwu krot nie droż szy.
Oprócz od twa rza czy, fir ma po sia da do kom ple tu
wzmac nia cze zin te gro wa ne o tych sa mych ozna cze -
niach oraz re fe ren cyj ny przed wzmac niacz gra mo fo no -
wy o nie spo ty ka nej licz bie usta wień i ko rek cji. 

BU DO WA
De gu sti bus non est di spu tan dum, jed nak że z po czu -
cia obo wiąz ku mu szę na pi sać kil ka słów o wy glą dzie,
bo nie wszyst ko da się zo ba czyć na zdję ciach. Ma my
ele ganc ką i pro stą przed nią ścian kę z du ży mi gu zi ka -
mi i ob szer nym wy świe tla czem. Jest on czy tel ny, ale
cy fry mo gły by być nie co więk sze, zaś gu zi ki wy raź niej
ozna czo ne, gdyż sa mo wy tło cze nie sym bo li ich funk cji

na obu do wie mo że i wy glą da le piej niż na pi sy, ale jest
zu peł nie nie czy tel ne i nie wia do mo do cze go da ny
przy cisk słu ży. Po zo sta łe czę ści obu do wy, tak jak
i przód, też są z alu mi nium, i to nie by le ja kie go. Gdy
się od twa rzacz prze no si, czuć, że jest bar dzo sztyw ny.
Gór na po kry wa ma sześć du żych otwo rów, czę ścio wo
prze sło nię tych plek si, ale z za cho wa niem prze wiew -
no ści. Przez okien ka wi dać in try gu ją ce wnę trze oraz
dwie nie bie skie dio dy, któ re świe cąc we wnątrz pod -
świe tla ją każ de z okie nek, da jąc nie co kon tro wer syj ny
efekt. Mo że gdy by pod świe tle nie by ło czer wo ne al bo
żół te czy po ma rań czo we, to wy glą da ło by le piej,
zwłasz cza że kom po no wa ło by się z ża rzą cy mi się we -
wnątrz lam pa mi, któ re świe cą prze cież na po ma rań -
czo wo. O ile się nie my lę, gdzieś w ma te ria łach fir mo -
wych moż na na tknąć się na in for ma cję, że ko lor nie -
bie ski do bra no ze wzglę du na od czyt pły ty (do ko ny wa -
ny, jak wia do mo, la se rem czer wo nym). Ko lej ne dio dy
świe cą po od su nię ciu po kry wy gór nej, pod świe tla jąc
ko mo rę ła do wa nia pły ty. AMR jest bo wiem top -lo ade -
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Londyński producent,
podobnie jak niegdyś
Audionote, poszedł
pod prąd z punktu widzenia
współczesnych trendów
w konstruowaniu źródeł
cyfrowych. Zrezygnował
z oversamplingu
i upsamplingu, a stare
przetworniki Philipsa
sparował z lampami NOS

�Tekst: Marek Lacki � Zdjęcia: Filip Kulpa

MU ZY KAL NY

AN GLIK
MU ZY KAL NY

AN GLIK Trzy niebieskie diody mają za zadanie poprawiać
odczyt srebrnych krążków, bo laser czerwony
operuje po przeciwnej stronie widma (widzialnego)



rem. Pły ta po wło że -
niu przy ci ska na jest
lek kim krąż kiem
o ma łej śred ni cy.
Z ty łu ma my dwa 
ro dza je wyjść, RCA
i XLR. Gniaz da wyj -
ścio we roz sta wio no
bar dzo sze ro ko.
Na środ ku jest jesz -
cze pa ra RCA, tym ra -
zem umiesz czo na
bli sko, któ ra ob słu -
gu je sek cję cy fro wą,
sta no wiąc wyj ście cy -

fro we i wej ście. Dru gie wej ście jest ty pu USB (A). Dzię -
ki nim da się wykorzystać AM Ra ja ko prze twor nik cy -
fro wo -ana lo go wy. 
Wnę trze ro bi wra że nie. Roz bu do wa ny układ roz miesz -
czo no sy me trycz nie po obu stro nach urzą dze nia.
Po bo kach z przo du umiesz czo ne zo sta ły ręcz nie wy -
ko na ne trans for ma to ry o mo cy 32 VA każ dy, z któ rych
le wy ob słu gu je sek cję ana lo go wą, a pra wy cy fro wą.
Tuż za le wym jest jesz cze je den mniej szy, od po wia -
dający za za si la nie trans por tu i wy świe tla cza. Cen tral -
ne miej sce zaj mu je na pęd, w któ rym wy ko rzy sta no
ser wo Phi lips CD -18 i la ser So ny z se rii K. Po ni żej i nie -
co da lej w głąb znaj du je się sek cja cy fro wa obej mu ją -

ca prze twor nik cy fro wo -ana lo go wy. Jest to coś nie spo -
ty ka ne go. AMR za sto so wał już od daw na nie pro du ko -
wa ny wie lo bi to wy prze twor nik Phi lip sa UDA 1305AT
(okre śla ny księ ciem wśród DAC -ów wie lo bi to wych).
Jest to za sta na wia ją ce nie tyl ko ze wzglę du na „prze -
sta rza łość” tej kon struk cji, ale rów nież z uwa gi
na fakt, że mo del nie po wstał z my ślą o apli ka cjach
au dio (słu żył do ce lów prze my sło wych). Był jed no cze -
śnie ostat nim pro du ko wa nym przez Phi lip sa prze twor -
ni kiem wie lo bi to wym. Po bo kach urzą dze nia wi docz -
ne są lam py, tak że nie pro du ko wa ne (NOS), po dwój ne
trio dy 6H1 -nEV. Jed na część każ dej z lamp od po wia da
za wzmoc nie nie, a dru ga za bu fo ro wa nie. Do pusz czal -
ny mi za mien ni ka mi lamp są EC C88, E88CC, 7308, 6DJ8,
6922 i Cca. 
Istot ną czę ścią od twa rza cza jest możliwość wy boru
try bów pra cy ukła dów cy fro wych. Pierw szy, re ko -

men do wa ny przez pro du cen ta, na zy wa się Di gi tal Ma -
ster I i charakteryzuje się brakiem filtracji cyfrowej
i analogowej (podobno). Dru gi tryb (Di gi tal Ma ster II)
ma do da ny filtr ana lo go wy (nor mal nie nie zbęd ny), zaś
ko lej ne dwa try by po zwa la ją za sto so wać nad prób ko -
wa nie (po dwój ne lub po czwór ne). Ostatnie dwie opcje
aktywują upsam pling do 96 kHz lub 192 kHz.
Od twa rzacz ste ro wa ny jest pi lo tem, w któ rym więk -
szość przy ci sków znaj du je się na ekra nie do ty ko wym.
Wa dą na daj ni ka jest to, że za wsze trze ba nim ce lo wać
do kład nie w od twa rzacz, ina czej nie za dzia ła, na to -
miast za le tą, że przy ci ski głów nych funk cji ma ją zróż -
ni co wa ne kształ ty, ła two wy czu wal ne pod pal ca mi. Za -
tem nie trze ba pod glą dać, któ ry w da nym mo men cie
na ci ska my. Przy ci ski wy świe tla ne na pa ne lu do ty -
kowym są pod świe tla ne, więc ła two tra fić w ten, któ re -
go po trze bu je my. 

CD-777 może pełnić funkcję przetwornika cyfrowo-analogowego podłączonego do dowolnego źródła
sygnału S/PDIF lub też komputera. W tym drugim przypadku istotne będą ustawienia systemu
operacyjnego. AMR twierdzi, że w trybie USB może grać równie dobrze, jak z CD

Panel dotykowy jest
podświetlany
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BRZMIE NIE
Ma jąc świa do mość za sto so wa nych w ukła dzie lamp
elek tro no wych, spo dzie wa łem się okre ślo ne go cha -
rak te ru brzmie nia, czy li mięk kie go i cie płe go. Co
praw da pe wien zbiór cech przy pi sy wa ny zwy kle lam -
pom moż na odnależć w tym od twa rza czu, jed nak
AMR za ska ku je sto sun ko wo wy so kim po zio mem neu -
tral no ści. Nie jest to neu tral ność w sen sie ide al nej
pro por cji po szcze gól nych za kre sów, bo nie wąt pli wie
są od niej od stęp stwa, lecz neu tral ność po zwa la ją ca
do brze ba lan so wać na gra ni cy prze ciw staw nych cech:
ostro – mięk ko, ja sno – ciem no. Rzecz w tym, że
unik nię to tu ten den cji do wy raź ne go mo du lo wa nia
bar wy w któ rą kol wiek stro nę, a przy naj mniej nie w ta -
kim stop niu, aby moż na to by ło od ra zu i jed no znacz -
nie zde fi nio wać. 
Wszyst ko za le ży jed nak od wy bra ne go usta wie nia.
Pró bu jąc wszyst kich sze ściu do stęp nych, za każ dym
ra zem wra ca łem do Di gi tal Ma ster I, któ re ozna cza de
fac to: brak fil tra cji i sygnału. Głów nie te go usta wie nia
do ty czy opis brzmie nia. Róż ni ce po mię dzy do stęp ny -
mi usta wie nia mi są bar dzo sub tel ne, ale sły szal ne. Co
cie ka we, przy ni skich po zio mach gło śno ści nie mal nie
da się ich wy chwy cić, gdy prze łą czamy po mię dzy po -

szcze gól ny mi z nich, pozwala na to do pie ro śred ni
i gło śniej szy od słuch. Naj lep szą kon tro lę i szyb kość
ba su, jak też szyb kość w ogó le, uda ło się uzy skać
w po zy cji „Upsam pling 192”, jed nak od by wa ło się to
kosz tem od na tu ral nie nia brzmie nia, któ re sta wa ło się
nie co cy fro we. Aku rat na tym usta wie niu naj le piej wy -
pa da ła np. Ma don na, na to miast więk szość płyt zo sta -
ła od two rzo na lepiej bez uży cia ja kiej kol wiek for my
nad prób ko wa nia.
AMR ma dość du żo ba su i to jest wła śnie od stęp stwo
od neu tral no ści, o któ rym wspo mnia łem wcze śniej.
Bas jest po tęż ny, moc ny w każ dym za kre sie, a więc
i w tym naj niż szym, choć naj wię cej ener gii, jak to czę -
sto by wa, od da je w śred nim pod za kre sie. Ja kość ba su
wy my ka się jed no znacz nej oce nie, gdyż z jed nej stro -
ny jest on zróż ni co wa ny, z do brym od da niem bar wy,
a tak że cał kiem kon tu ro wy, do syć wy ra zi sty; z dru giej,
bra ku je mu jednak tro chę szyb ko ści. Czę sto szyb kość
i kon tro la ba su wy stę pu ją w urzą dze niach ra zem, to
zna czy al bo bas jest szyb ki i do brze kon tro lo wa ny, al -
bo po wol ny i po zba wio ny dys cy pli ny. Tu taj wy czu wal -
na jest pew na mięk kość te go za kre su, jed nak kon tro la
wy da je się do bra. Do pie ro przy śpie sze nie ryt mu po ka -
zu je, że od twa rzacz przestaje na dą żać, lek ko  spo wal -

Lampy NOS, archaiczny wielobitowy przetwornik Philipsa, brak oversamplingu oraz znakomite
kondensatory sygnałowe – to wszystko wyróżniki konstrukcji Abbingdona

■ Pokój: 16 m kw. z minimalną adaptacją
akustyczną

■ Kolumny: Equilibrium Eltheria
■ Wzmacniacz: Struss Chopin MKIV SE
■ Odtwarzacz towarzyszący: Ayre CX-7eMP
■ Interkonekt: Equilibrium Essence
■ Kable głośnikowe: Equilibrium Blue Light
■ Kable sieciowe: Furutech FP-314 Ag i Alpha 3 

SYSTEM ODSŁUCHOWY

Dane techniczne
Wyj ścia RCA, XLR

Wej ścia RCA, USB

Sto su nek S/N >100 dB

Se pa ra cja ka na łów >90 dB

Dy na mi ka >90 dB

THD+N <0,3%

Na pię cie wyj ścio we >2 V

Wy mia ry (wys. x szer. x głęb.) 450x 120x370 mm 

Ma sa 11,5 kg

Dystrybutor Mo je Au dio, www.mo je au dio.pl
Cena 15 000 zł

KATEGORIA SPRZĘTU A 
JAKOŚĆ/CENA HIGH-END



nia jąc rytm. Szyb kość nie jest do me ną tej kon struk cji
i trze ba się z tym po pro stu po go dzić. 
CD -777 ma jed nak mnó stwo in nych za let. Jed ną z nich
jest prze zro czy stość. To okre śle nie też jest jak by
sprzecz ne z tym, co na pi sa łem, ale jed nak nie do koń -
ca. Otóż cho dzi o prze zro czy stość bar wo wą, róż ni co -
wa nie ja ko ści re ali za cji. Od twa rzacz ma swój wy raź ny
cha rak ter, ale nie wy klu cza to aku stycz nej prze zro czy -
sto ści, dzię ki któ rej wspa nia le uka zu je róż ni ce po mię -
dzy po szcze gól ny mi al bu ma mi. AMR nie ujed no li ca
i nie uśred nia, tyl ko po ka zu je, jak zo sta ła na gra na da -
na pły ta. Po tra fi więc ska zać na ba ni cję te pły ty, któ -
rych wy daw cy nie przy ło ży li się do pra cy. Świad czy to
o wy so kiej kla sie te sto wa ne go źró dła.
Nie ba ga tel ne są osią gi AMR -a w kwe stii dy na mi ki,

ro zu mia nej ja ko roz pię tość po mię dzy ci chy mi i gło -
śny mi dźwię ka mi. Rów nież i dzię ki tej ce sze od twa -
rzacz wspa nia le od da je at mos fe rę da ne go na gra nia.
Do ko nu je te go jed nak przede wszyst kim dzię ki
świet nie bu do wa nej prze strze ni, uka zu jąc aku sty kę
każ de go po miesz cze nia i kreu jąc bar dzo sze ro ką pa -
no ra mę ste reo, w ra mach któ rej dźwięk swo bod nie
wy cho dzi po za ba zę gło śni ków na bo ki. Zy sku ją
na tym zwłasz cza wy ko na nia kon cer to we, któ re pusz -
cza ne za po mo cą CD -777 po zwa la ją niemalże
na prze nie sie nie się  z wła snej ka na py na kon cert.
Słu cha łem mię dzy in ny mi zre ma ste ro wa ne go na gra -
nia Di re Stra its z pły ty „On The Ni ght”, a tak że Avi -
shaia Co he na „As Is... Li ve At The Blue No te”. Obie
pły ty to na gra nia kon cer tów. Pierw sza to du ży show
dla sze ro kiej pu blicz no ści, dru ga – kon cert w klu bie.
AMR nie zwy kle su ge styw nie po ka zał, na czym po le ga
at mos fe ra jed ne go i dru gie go. Udział w tym, oprócz
dy na mi ki i prze strzen no ści, mia ło z pew no ścią to,
jak do brze AMR ra dzi so bie z uka zy wa niem barw. Gi -
ta ry elek trycz ne, któ re nie mia ły mo że w peł ni od da -
nej ostro ści, lecz by ły lek ko ugła dzo ne, prezentowały
na praw dę świet ną bar wę, któ ra po pro stu się po do -
ba ła. Ta ki spo sób odtwarzania śred nich to nów do -
sko na le sprzy ja wo ka lom, któ rych słu cha się na -
praw dę z du żą przy jem no ścią.
Ogól nie, nie co wię cej ostro ści niż śred ni ca moż na by ło
wy chwy cić w wy so kich to nach, któ re dla od mia ny nie

są ła go dzo ne. Po wie dział bym, że są ostre i słod kie
jed no cze śnie. Bar dzo bo ga te wy brzmie nia blach per -
ku sji, któ re mie ni ły się wszel ki mi moż li wy mi od cie nia -
mi barw, sub tel no ści i niu an sów po zwa la ły tyl ko i wy -
łącz nie na bar dzo wy so ką oce nę te go za kre su, 
mi mo iż z po cząt ku wy da wa ło mi się, że so pra ny nie
są spe cjal nie roz dziel cze. Mia ło na to jed nak wpływ
za rów no da ne na gra nie, jak i czas od włą cze nia od -
twa rza cza, bo wiem pierw sza go dzi na pra cy oka za ła
się każ do ra zo wo zbyt wcze sna i do pie ro ko lej ne mi nu -
ty w peł ni po zwa la ły na roz wi nię cie wszyst kich moż li -
wo ści te go od twa rza cza. A jest ich spo ro, jak za pew ne
zdą ży li ście już za uwa żyć.

NA SZYM ZDA NIEM
An giel ski top -lo ader to urzą dze nie o nie zwy kłej wraż li -
wo ści na pięk no mu zy ki, wspa nia le po ka zu ją ce bar wę
in stru men tów. Wa lo ry prze strzen ne i na tu ral ność
prze ka zu po zwa la ją ła two prze no sić się do sal kon cer -
to wych, zwłasz cza że AMR -owi nie bra ku je dy na mi ki. 
CD -777 lek ko ła go dzi śred nie to ny, nie po zba wia jąc
ich so czy sto ści, ale nad ra bia to od waż niej szą pre zen -
ta cją wy so kich, któ re w do dat ku są wspa nia le zróż ni -
co wa ne. Wie lu słu cha czom spodo ba się po tęż ny bas,
któ ry jest jed nak od stęp stwem od neu tral no ści.
Na mi nus moż na mu za pi sać lek kie spo wal nia nie
brzmie nia w naj bar dziej dy na micz nych i gę stych na -
gra niach. �
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W sekcji cyfrowej pracuje programowalny układ
scalony Lattice z serii ispMACH 4000






